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GENA PRENUMERATY : 


We Lwowie miesięcznie zł 4:20 
z dostawą do domu... „ 450 
na prowincji , bs. ARDO 
za granicą ...... e. p 000 


Cena pojedynczego egzemplarza 
na calym obszarze Polski 


20 groszy 


na prowincjonalnych dworcach 
4 gr. 

Redakoja i Administraoja: 
Lwów, Sykstuska 21. 
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 
10 wieczór drukarnia 496. 
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szechny steejk tkaczy trwa dalej 


Prowokacyjny upór przemysłowców. 


Ankieta mieszkaniowa Dziennika Ludowego. 
Jak żyje 800 ludzi w 3 domach. 


Mowa ministra Czechowicza w senacie. 


WARSZAWA, 12 HI (tel. wł). Na dzi- 
siejszeim posiedzeniu senatu przed głosowia- 
niem zabrał głos min. skarbu Czechowicz: 
Minister wykazał cylrowo. że produkcja na- 
sza nie osiągła jeszcze poziomu przedwojen- 
nego. Zadaniem naszem jest nietylko dojść 
do tego poziomu. ule go przewiyższyć. jeśli 
chcemy wylrzymać konkurencję. 

Polska jest krajom bogatym polencjo- 
nalnic, lecz uruchomienie naszych bogactw 
naturalnych wymaga przedewszystkiem du- 
żwch nakładów pieniężnych. 

Widzimy dużo poprawy, w zakresie kre- 
dytu krótkolerminowego. lecz w dalszym 
ciągu l | 

NIE ISTNIEJE U NAS PRAWIE ZU- 
PELNIE KREDYT DLUGOTERMINOWY. 

Konieczne są znaczne inwestycje o cha- 
rakterze państwowym. wyzyskanie naszych 
bogactw kopalnianych. a przedewszystkiem 
węgla, wymaga zorganizowanych warunków: 
komunikacyjnych. Jest” rzeczą niecierpiącą 
zwłoki budowa linji Katowice-Gdvnia. ko- 
szty której obliczone są łącznie z laborem 
na 2286 miljonów zł w zł. Koniecznem bv- 
łoby połączenie kanałem Zagłębia węglo- 
wego z basenem rzeki Wisły. 

Zdobycie. potrzebnego dla naszego roz- 
woju gospodarczego. kredytu na rynkach 
zagranicznych wymaga od nas znacznych 
wysiłków. świadczących o naszej silnej woli 
uporządkowania gospodarki państwowej. 

Cyfry porównawcze świadczą. że 
BUDŻET R. 1927-28 JEST OSZCZĘD- , 
NIEJSZY OD BUDŻETÓW LAT POPRZE- 

DNICHI 

Redukowanie potrzeb państwowych ma 
swe granice. rząd winien znaleźć środki na 
polepszenie bytu pracowników państw. 

Potrzebne środki się znajdą. o ile bę- 
dziemy planowo i konsekwentnie wykony- 
wali program zmierzający: przedewszy,stkiem 
do stworzenia pomyślniejszych warunków 
gospodarczych. 

O wysokości dochodów państwowych — 
decydują nietyie wysokie stawki podatkowe, 
ile konjunktura gospodarcza. 


NA JAKIM POZIOMIE ZŁOTY ZOSTA- 
NIE USTABILIZOWANY ? 


To Pytanie jest dziś coraz bardziej aklualne 


i podnoszone były obawy. że polityka rządu 
zmierzać może do ofągnięcia parytetu 5'18. 
Bvły to jednak obawy ludzi naiwnych i acz- 
kolwiek ze względów zrozumiałych mie mo- 
pge tu ściśle relaejć, tej oznaczyć. mogę o- 
świadczyć. że 
ZA WŁAŚCIWY POZIOM UWAŻAM PO- 
ZIOM NIE WYWOLUJĄCY ŻADNYCH 
WSTRZĄŚNIEŃ GOSPODAR. 

Przystąpiono do głosowania. W budże- 
cie ministerstwa spraw zagr. wydalki pod- 
wyższono o 1 milj. a minist. spr. wewn. o 
205.850 zł ministerstwa skarbu o 15.000 
zł, ministerstwa spraw. o 395.000 zł. min. 
przemysłu i handlu o 36.552 zl. minist. 
roln. o 1 i pół milj. zł.. ministr. reform roln. 
o 136.000 zł. Następnie przyjęto szereg re- 
zolucyj. między innemi rezolucję domaga- 
jąca się przeprowadzenia wyborów do rad 
gminnych i wiejskich w Małopolsce. 


PORTLANDZKI 


związkowych fabryk 
156—3 dostarczają 


wagonowo i detalicznie | 
|po najniższych cenach 


BRACIA MUND 
i Lwów, ul. poe L. a. 


Demonstracje bezrobotnych 
w Warszawie. _ 


WARSZAWA. 12. marca. (tel. wł.) Dziś około 
godziny 10-tej tłumy bezrobotnych w liczbie około 
1000 ludzi dwukrotnie usiłowały demonstrować przed 
ministerstwem opieki i robót publicznych. 

Demoustranci rozprószeni przez policję pieszą i 
konną udali się pod gmach Rady min., jednak policja i 
tu udareminiła manifestację. Aresztowano kilka osób. 
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Imieniny marsz. Piłsudskiego. 


KRAKÓW. 12 III. (Pat) Ku uczczeniu 
imienin marsz. Józefa Piłsudskiegó zorgani- 
zowała komenda związku strzel. marsz Kra 
ków- Warszawa—Sulejówek o trasie 360 km 
w pełnym rynsztunku bojowym. Dzisiaj o` 
godzinie 7 rano odbyła się Mśza św. w ko« 
ścicie OO. Franciszkanów, poczem o godz, 
9 nastąpił odmarsz drużyn z pod gmachu 
komendy krakowskiego związku strzeleckie- 
go. Dnia 19 bm. drużyna ma zameldować się 
w Sulejówku i złożyć Marszałkowi w imie- 
niu strzelców obwodu krakowskiego życze- 
nia wraz z adresem imieninowynt. 
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Delegaci kolei wschodnic-chińskiej 
w Polgce. 
Możliwość zakupu wagonów. 


WARSZAWA. 12. marca. (A. W.) Min. komuni- 
kacji p. Romocki przyjął dnia 12. b. m. maczelnego 
dyrektora Banku Gospodarstwa Krajowego p. Korwin- 
Szymanowskiego, Oraz przedstawicieli wschodnj0- 
chińskiej koleji mandżurskiej pp. inż. Ławrowia i Wej- 


MEN Saa 


Yung- Tina. 
WARSZAWA. 12. marca. (A. W.) Jak słychać 
przedstawiciele koleji wschodnio- chińskich mają 


zwiedzić wytwórnie wagonów i parowozów w Pol- 
sce, przyczem niewykluczone są zakupy Wagonów. 
je: M M 


Przyjazd literata niemieckiego 
i do Warszawy. 
WARSZAWA. 12 III. (Pat.) Dzisiaj ra- 

no o godzinie 9 przyjechał do Warszawyi 

znakomity pisarz niemiecki Tomasz Manni 
zaproszony przez Polski Klub Literacki Na 

dworcu witali p. Manna przedstawiciel m. 

spr. zagr. radca Wyszyński charge daffai- 

res Panwitz, Goetel. Bandrowski. prof. Ta- 

larkiewicz, prof. Łempicki. p. dr. Gutlry i 

Kazimierz Wierzyński. Po serdecznem po- 

wilaniu p. Mann odjechał do przygotowanych 

dlań apartamentów w hotelu Europejskim. 


KOPALNIA „RENARD“ OBNIŻYŁA CENĘ WĘGLA. 

WARSZAWA. 12. marca. (A. W.) Jak słychać 
kopalnia „Renard“, należąca do Towarzystwa Fran- 
ko- Polskiego w Dąbrowie Górniczej, wystąpiła z 
konwencji węglowej i obniżyła ceny węgla z dniem 
10. marca b. r. o 50. proc. 


Tylko dla dorosłych. 


W głównych rolach: 


Właśnie minęło 30 lat odkąd Ignacy Da- 
szyński poraz pierwszy! został wybrany po- 
słem i niczmordowanie z trybuny parla- 
mentarnej przebojem zdobywał prawa dla, 
klasy robotniczej i swobody, obywatelskie. 

Do roku 1897 w zaborze austrjackim. 
jedynej dzielnicy Polski. gdzie ruch robo- 
tniczy mógł rozwijać się jawnie i imasowo. 
klasa pracująca była pozbawiona prawa wy- 
borczego. W Austrji istniał system wyborczy 
ograniczony cenzusem podatkowym, a pra- 
wo wyborcze było nierówne. Mianowicie lu- 
dność opłacająca podatki bczpośrednie po- 
dzielona była na cztery kurje wyboncze: do 
parlamentu austrjackiego wybierała kurja 
wielkiej własności ziemskiej 85 posłów. Izby! 
handłowie 21. mieszczaństwo 118, chłopi 129 
posłów. Klasa prącująca zaś była zupełnie 
od prawa wyborczego wykluczona i żad- 
nej reprezentacji wi parlamencie nie posia- 
dała. Dopiero 30 lat temu, — a jak juž 
wprost nieprawdopodobnym wydać się mu- 
si dzisiejszemu pokoleniu obraz lamtych 
czasów! !... 

Młoda partja socjalno -dcmokratyjczna 
wi Austrji z inicjatywy, tow. Hermana Dia- 
manda rozpoczęła od 1. maja 1895 walkę 
o reforme wyborczą. Powszechne. równe. 
bezpośrednie i tajne prawo głosowania sta- 
ło się naczelnem haslem proletarjatu, któ- 
ry na niezliczonych zgromadzeniach i de- 
monstracjach domagał się 'jego urzeczywi- 
stnienia. ~“ 

W lutym 1896 roku — hr. Badeni ów- 
czeshy. prezydent ministrów —* wniósł w 
parlamencie wiedeńskim rządowy projekt 
reformy wyborczej, który pozostawiał nie- 
naruszone cztery istniejące kurje, a dołą- 
czał do nich piątą, powszechną z 72 man- 
datami. W tej piątej kurji mieli otrzymać 
prawo wyborcze ci, którzy| go dotąd byli 
pozbawieni. a więc 3.601.000 nowych wy- 
borców a nadto ci wszyscy; wyborcy w: licz- 
bie 1,732.000. którzy w czterech uprzywi- 
lejowiurych kurjach posiadali już prawo gło- 
sowania i wybierali 353 posłów. micli je- 
szcze i w piątej kurji otrzymać głos i tem- 
samem możność uszczuplenia wydziedziczo- 
nym ich miernej reprezentacji. Z 72 oklrę= 
gów V kurji tylko 10 miało otrzymać bez- 
pośrednie prawo głosowania, w reszcie okrę- 
gów relorma badeniowska wprowadziła pra- 
wybory. Galicji przydzielono 15 mandatów 
V kurcji Z tych tylko w. jednym. okręgu 
lwowskim miało być głosowanie bezpośre- 
dnie. okręg zaś krakowski. bez Podgórza. 
a zato połączony z powiatem chrzanowskim. 
miał mieć prawybory. 

Walka o reformę wyborczą toczyła się 
dalej przez cały rok 1896 dokoła tego pro- 
jektu. Niewiele poprawek zdołano w nim 
wliywalczyć. Tyle zdołano tylko uzyskać. że 
okręg krakowski otrzylmał bezpośrednie pra- 
wo wyborcze. że włączono do niego Podgó- 
rze. a odłączono powiat chrzanowiski. wów- 
czas jeszcze ciemny, i klerykalny. Z tą po- 
prawiką projekt V kurji stał się uslawą. Wy” 


Wyświetla dziś i codziennie Kino „L EW“ 


Ż ŻA KULIG NIERZĄDU 


(Krzyżowa droga białych niewolnice) 


Ofiary międzynarodowej szajki bandlarzy żywym towarem, z udziałem policji 
polskiej, niemieckiej, węgierskiej, greckiej i tureckiej. 


RUDOLF KLEIN-ROGGE, MARY KID, ERIK 
KAISER TITZ, JANINA SZYMBORTÓWNA i inni. 


Dziś początek o godzinie 3-ciej popołudniu. 


Jubileusz poselski Ignacego Daszyńskiego. 


Trzydziestolecie poselskie wodza proletarjatu polskiego. 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 60 


| śród socjalistycznej młodzieży akademickiej. 
Tylko dla dorosłych. robotników i chłopów zgłosiło się kilkudzie- 
sięciu agitatorów, którzy odbywali setki 
zgromadzeń w: mieście na przedmieściach i 
po wsiąch. Ruch przybrał charakter żywio- 
łowy i masowością swoją przełamał wszyst- 
kie stawiane mu zapory. 

Nadszedł wreszcie dzień 11. marca. Wy- 
borcy masowo poszli do urn wyborczych. 
głosując na Daszyńskiego. Robotnicy. chło- 
pi. żydzi. — starcy. i chorzy ze szpitalów — 
wszystko z zapałem spieszyło do urny, ra- 
dowiali się ubodzy: ludzie. że pierwszy raz 
iw życiu dostali do rąk kartkę wyborczą. 
| Tow. Daszyński otrzymał trzy czwarte od- 
danyjch głosów. 

Rezultat cyfrowy wyborów był naste- 
pujący: tow. Daszyński otrzymał 22.214 
głosów. dr. Mikolajski 3.515. ks. Poniński 
5.110. W mieście Krakowie otrzymał Da- 
szyński 9.132 gł. ks. Poniński 1762. dr. Mi~- 
kołajski 1377 i 

Zmiycięstwo bylo imponujące. Zrozu- 
miano wtedy. że wobec takiej żywiołowości 
wiszelkie sztuczki wyborcze musiały pozo- 
stać bezsilne. Partja socjalistyczna. tak mło- 
da. ho w Krakowie istniejąca dopiero szósty: 
rok, święciła nicbywały triumf. Równocze- 
śnie we Lwowie wybrany został tow. Koza- 
kiewicz. Tak tedy w parlamencie austrjac- 
kim uzyskała polska klasa robotnicza swe 
pierwsze przedstawicielstwo. 

Z Ignacym Daszyńskim wszedł do par- 
lamentu wiedeńskiego mówca niepospolity., 
trybun ludowy. bicz boży na szlachetczyzną 
salicyjską. 

Trzydzieści lat działalności parlamen tar- 
nej Ignacego Daszyńskiego — to trzydzieści 
lat dziejów polskiego ruchu socjalistyczne 
go. Toteż rocznica ta jesl uroczystym dniem 
całego zorganizowanego proletarjatu pol- 
skiego. 


bory do parlamentu rozpisał hr. Badeni na 
marzec 1897. W Galicji wybory z V kurji 
zostały rozpisane mna dzień 11 marca. 

Przy takim systemie wyborczym socja- 
tiści mieli w Galicji możność zdobycia tylko 
dwóch mandatów: w okręgach łwowskim i 
krakowskim. w których było bezpośrednie 
prawo głosowania. Reszta okręgów, z pra- 
wyborami i z jawnem głosowaniem przy] 
prawyborach. z góry była stracona. choć 
w kilku z nich partja postawiła kandydatury: 
dla agitacji wyłącznie. 

W Krakowie postawiła partja kandyda- 
lurę tow. lgenacego Daszyńskiego. we Lwo- 
wie low. Jana Kozakiewicza. Tow. Daszyń- 
ski. człowiek wówczas mlody. bo zaledwie 
50-letni był wodzem i duszą partji. Znako- 
mity agitalor. imowca „z bożej łaski“. try- 
bun ludowy wielkiej miary. zyskał sobią 
wśród mas ludowych w Krakowie i okolicy 
niezwiykłą popularność, a dła tych warstw 
pokrzywdzonych stało się jego nazwisko 
symbolem wyzwolenia. . ! 

Ale klasy posiadające umyśliły sobie 
zrabowlać klasie robotniczej i mandat kra- 
kowski i wierzyły. że tego dokażą zapo- 
mocą presji i oszustw wyborczych. Prze- 
ciw kandydaturze tow. Daszyńskiego wysu- 
nal się cały szereg kontrkandydatów. Pierw- 
szyi zjawił się Alfred Szczepański. siańczyk. 
który! atoli kandydował na własną rękę, By- 
ła to jednak kandydatura humoryslyczna. nie 
poparli jej wszechpotężni wówczas w Ga- 
licji stańczycy. bo nie widzieli dla niej szans: 
po kilku nieudałych występach o wesołym. 
choć dla niego niemiłym przebiegu p. Szcze 
pański musiał cofnąć swą kandydaturę na 
rzecz kandydata oficjalnego. którego kon- 
serwatyści wynaleźli w osobie ówczesnego 
dyrektora skarbu w Krakowie. księcia Po- 
nińskiego. Klerykali (dziś chadekami zwani). 
z ks. biskupem Puzyną na czele. myśleli 
utrącić Daszyńskiego demagogją. Ich me- 
nerzy: ksiądz poseł Chotkowski. ksiądz je- 
zarita hr. Badeni i ks. Łabaj. wysunęli prze- 
ciwi Daszyńskiemu kandydaturę „robotnika“, 
mianowicie jakiegoś ciemnego. klerykalne- 
go półanalfabety. Feliksa Gawłowicza. któ- 
rego usilnie popierały wydawane przez nich 
wówczas w Krakowie „robotnicze“ pismo 
klerykalne pod śmiesznym tytułem 
„Grzmot. oraz „Głos Narodu“. I ta kandy- 
datura była humorystyczna; w końcu ka- 
zano Gawłowiczowi cofnąć swą kandydalu- 
rę na rzecz księcia Ponińskiego. Dziwna 
rzecz, że i młode stronnictwo ludowe. któ- 
re wyrosło z walki przeciw systemowi ba- 
deniowskiomu i powinno było rozumieć 
wspólny interes opozycji. także zapragnęło 
wydrzeć robotnikom mandat z V kurji kra- 
kowiskiej: przeciw Daszyńskiemu stanął ja- 
ko kandydat ludowców dr. Szczepan Miko- 
tajski. lekarz we wiczesnej młodości socja- 
lista. który był pewny. że pociągnie za so- 
bą chłopów i głosami chłopskiemi i dro- 
bnomieszczańskiemi zwycięży: socjalistę. l 

Wszystkie te rachuby, zawiodły. Z po- 


Z powodu jubileuszu tow. Daszyń- 
skiego. ` 


DASZYŃSKI 
NAPRZÓD KRAKÓW 
Najserdeczniejsze życzenia w: trzydzie- 
stolecie zdobycia trybuny parlamentarnej, 
tak świetnie wyzyskanej w interesie prole. 
tarjatu Polski. Hausner. ! 
CE dh 


Protest klubów 


mniejszości narod. przeciw kurjom wyborczym. 

WARSZAWA. 12. III. (AW.) W zwią- 
zku z projektem zmiany ordynacji wybor- 
czej, kluby mniejszości narodowych roze- 
staly komunikat, w którym występują prze- 
ciwko tworzeniu w,szeregu województw 2 
kurji wyborczych. gdyż narusza to artykuły 
11. i 36. Konstytucji. W ten sposób bowiem 
wytworzyłaby się nierówność i niestosun- 
kowość prawa wyborczego dla różnych kas 
tegorji obywateli. 

Deklaracja zaznacza. że wniosek ZLN. 
został zgłoszony po zamknięciu dyskusji. co 
narusza także przepisy regulaminu sejmo- 
wego, 
|= Á "ORO èë 


Depesza 


Najtrwalsze obuwie „ERIKA“ 


Lwów, Kilińskiego 1 (naprzeciw kawiarni wiedeńskiej). 


Strejk robotników miejsk. w Łodzi 


LÓDZ. 12. III. (AW.) Dziś proklamo- 
wano tu strejk robolników miejskich. któ- 
rym Magistrat odmówił podwyżki. 


Groźny wylew Narwi. 


WARSZAWA, 12 III. (AW.). Pod Ze- 
grzem zanolowano wczoraj groźny: wylew; 
rzeki Narwi. spowodowany przez zator lo- 
dów: jaki wytworzył się na całej szerokości 
rzeki. Woda zalała wioski: Wólkę. Kępę Hi- 
kolską i Sikorę. i zagraża imostowi kolejo- 
wemu. Saperzy podjęli akcję ratunkową. ' 
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Nr. 60 


Jak żyją i mieszkają ludzie pracy ? 


Ankieta mieszkaniowa Dziennika Ludowego. 
Jak żyje 800 ludzi w 3 domach. 


Gehenna przy ul. Słonecznej. 


Przy ul. Słonecznej Nr. 50. 57 i 59. Wróćmy jednak do mieszkań. przypatrz- 
znajduje się kompleks budynków! czynszo- | mv się bliżej niedoli ich mieszkańców: a zo- 
wych, zbudowanych przed! wielu dziesiątka- | baczymy, potworny obraz nędzy ludzkiej. 
mi lat, Domy. a właściwie rudery ciągnące się 
Nikt nie uwier zyłby. Że NY podwórzach | na przestrzeni. dziesiątek metrów — są nis- 
tych trzech domów żyje I BoA zbudow: aor na Jegen Er 

s y lon. Już u wejścia na podwórze domy, te 
PONAD „800 OSOB l , „łwywicrają wrażenie Paliwhy zMdowafe je 

A przecież tak jest w istocie. Przecież] jakaś szalańska dłoń. która rzucila tu setki 

wi (kilkudziesięciu maleńkich. ciasnych ubi-|| 


t ZIC ; l ludzi. by kierować ich życiem i losem. 
kacjach żyją setki ludzi zduszonych na ku- Dla tych. którzyby chcieli zbadać. jak 
pę. rzuconych na pastwę losu w warunkach wpływają warunki mieszkaniowe na życie 
wołających o pomstę. człowieka. miejsce to jest istną kopalnią ma- 

Gdy się wchodzi na podwórze tych do- |} terjału. 
mów. przed oczyma widza staje straszny Ci. którzy tu mieszkają nie wiedzą o tem 
obraz nędzy ludzkiej w całej swojej na- 
gości. 

To co tutaj zowie się podwórzem — to 
jakiś olbrzymi śmietnik. jakadyby tu była 
składnica śmieci z całego Lwowa. W błocie 
zalewającem podwórze gniją kopice różno- 
rakiego Śmiecia i odpadków, których nie 
usuwia się tu chyba od lat. 

Dla użytku prawie 800 mieszkańców 
znajduje się tuż u wejścia do podwórza za- 
ledwie kilka wyichodków. z których 

KAŁ WYŁEWA SIĘ NA PODWÓRZE. 
Do „apartamentów“ tych stale zajętych od- 
bywa się istna wędrówka ludów. Ludzie 
wchodzą i wychodzą, a przez dzień prze- 
wija się tędy kilka tysięcy osób! 

Powietrze zatrute smrodem i zgniłizną. 
mieszczącemi się tu w każdym kącie — dusi 
i niszczy do szczętu mieszkańców którym 
brak czystego powietrza, by; odetchnąć sw o~ 
bodniej. 

Straszne rzeczy dzieją się tu 


W CZASIE SŁOTY LUB UPALOW. 
Gdy panuje niepogoda, a specjalnie wl okre- 
sie jesiennym — jak opowiadają lokatorzy, 
— podwórze — to jedna 

OLBRZYMIA BAJURA, 


wśród której domy sterczą niby. wyspy. 

Błoto i woda atakują wledy domy, i ao- 

stają się do 
WNĘTRZA MIESZKAŃ. 

W czasie zaś upałów letnich — śmiecie. 
błoto i kał parzą się. a trujące wiyziewy, 
uniemożliwiają tu życie do reszty. 

— Żyć tutaj w lecie — powiada nii jeden 
z lokatorów — to jest piekła. o którym nikt 
niema pojęcia. W mieszkaniach panuje stę- 
chlizna upał. a 

OKNA NIE MOŻNA OTWORZYC. 


bo miast powietrza dostaje się do mieszka- 
nia trucizna. Nie można się przed nią w ża- 
den sposób obronić. Cóż. my: biedni loka- 
torzy, możemy. zrobić. Sytuacja inaczej wij- 
glądałaby. gdyby utrzymywano tu i prze- 
strzegano porządku. Nikt tego jednak nie 
pilnuje. Gospodarz jest tyłko do bramia pie- 
niędzy. natomiast od (czasu, kiedy tu miesz- 
kam t j. od 10 lat nie przeprowadził na 
rzecz lokatorów: ani jednej naprawiy! domów. 
kanalizacji itd. Cóż go to wszystko obcho- 
dzi, wszak sam tu nie mieszka. zjawia się 
tylko raz na miesiąc po pieniądze — i tyle. 
przyczem może pan sobie wyobrazić. ile 
pieniędzy on inkasuje, jeżeli w jednej części 
domów: należących do niego mieści się 95 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


WARSZAWA. 12. III. (AW.). Z Genewy. 
donoszą, że w momencie gdy Stresemann 
pojednawczo omawiał z min. Zaleskim plan 
ponownego nawiązania rokowań handlowych 
ukazał się w paryskim „Excelsiorze“ nie- 


słychany interwiew genewskiej koresponden- 
tki tego pisma z niemieckim podsekretarzem, 
FORA EW 


Slami Schuber kę 


GENEWA. 12 HL. (Pat) Komitet trzech 
zajmować się będzie sprawami skargi Velks- 
bundu. Komitet w poszukiwaniu kompromi- 
sowego załatwienia sprawy złoży, dziś Radzie 
propozycję. które wi głównych zarysach — 
stwierdzają słuszność stanowiska rządu pol- 
skiego. Komitet podkreśla. że do szkół mniej 
szościowiych nie powinny, uczęszczać dzieci 
mówiące tylko po polsku i proponuje usta- 
lenie sposobu kontroli w tej mierze. Kontrola 
ta należeć będzie do przewodniczącego ko- 
misji mieszanej, któremu dodany! będzie do 
pomocy rzeczoznawca w sprawach pedago- 
gicznych obywlatel szwajcarski. mianowany, 
przez Radę Ligi lub też przez komitet. Orze- 
czenie w wypadkach wątpliwyjch może mieć 
miejsce według projektu komitetu tylko na 
skutek odwołania się polskich władz miej- 
scowych. O ile rzeczoznawca orzeknie. że 
znajomość języka miemięckiego jest niedo- 
stateczna. wówczas przewodniczący, winien 
stwierdzić. że uczęszczanie dziecka do szkoły 
mniejszościowej jest niecelowe i dziecko zo- 
stanie wydalone ze szkoły: 

W, projekcie swoim komitet wyraża ży- 
czenie. aby władze polskie w bieżącym roku: 
szkolnym nie włydalały dzieci ze szkół mniej- 


4 


NICEA. 12 III. (Pat) Wycieczka par- 
lamenuizys tót polskich przybyła do Nicei 
w środę o'póhiocy: i powitana zostala ną 


dziewany zgon mera Nicei p. Gautier. który, 
nastąpił wieczorem przed przybyciem par- 
lamentarzystów! polskich spowodował cof- 
nięcie szeregu manifestacji urzędowiych. ja- 
kie miałv być urządzone na cześć członków 


ubikacji. w których mieszka tyleż rodzin. | wiycieczki. Przyjęcie miało charakter ściśle 
Również i władze są obojętne. Co to je ob-|intymmny. lecz nacechowane było tem wiek- 


szą serdecznością. W południe odbyło się 
przyjęcie w prefekturze. na którem zabic- 
rali głos Bendciti a odpowiadał sen. Posner. 
Ostatni przemawiał deputowany: Capgras. 
Z Grasse udali się do Cannes. gdzie zostali 
przyjęci przez podprelekia. Parlamentarzy, 


chodzi! Proszę włyrazić wdzięczność redak- 
cji „Lziennika Lud.“ za interesowanie się na~ 
mi. najbiedniejszyłmi pod słońcem. Niech do- 
wie się Świat. w jakich warunkach Żyje tu 
ponad 800 ludzi, jak konają tu setki rodzin 
bez nadzieji na przyszłość. 


RES IATA" I"SZG N, | CZ ZIIWNEKLIJ=ED (TUE. |--IE WERE | -PNE=TS'*| W GŁ TE 


Pretensje niemieckie zdradzone „mimawoli”. 


Parlamentarzyści polscy we Francji. 


liże żyją. że są ludźmi. To są tylko cienie. 
| snujące się to w jedna to drugą stronę. Mają 
| oni tylko takie lub imne potrzeby nie tyle do 
|życia. ile do jego podtrzymywania. 

Pozatem to co tutaj widzi się jest wy- 
raźnem. wymownym dowodem jaka jest i 
| do czego może doprowadzić grospodarka dzi= 
| siejszego ustroju. 

Każdy dom liczy blisko 100 m długosci. 
a 4 m. szerokości. Dachy pokryte są wpraw- 
dzie blachą, ale raza zjadła ją jeszcze za 
dawnych dobrych. przedwojennych czasów, 
Wszystkie mieszkania. a jest ich blisko 150. 
stanowią dla siebie odrębną całość. Drzwi 
mieszkań „wychodzą” bezpośrednio na po- 
dwórze. Każda ubikacja wynosi przeciętnie 
10—12 m. kwadr.. a w każaej ubikacji mie- 
szka przeciętnie 6— 7 osób. 

Wszystkie mieszkania mają 
wspólną (cechę: panuje w nich ! 
WILGOĆ I GRZYB. SMRÓD I BRUD. FE- 

TOR I ZGNILIZNA. 

są zupełnie zwietrzałe. przesiąknięte 


jedną. 


Ściany 


wilgocią tak bardzo, że gwóźdź można wpy- 
chać w ścianę jak w. ciasto. 
(Dok. nast.). 
—: — s 


I Niemiec do kapitulacji terytorjalnej Polski. 
Briand zażądał od Schuberta matyjchimiaslto+4 
wego zdementowania tego interwicwu. Po~ 
dobno Schubert opierał się temu stanowizo. 
wi końcu jednak ogłosił dementi. stwierdza- 
jące. iż nie wiedział o tem. że rozmawia z 
korespondentką aziennik a francuskiego. 


borau szkolne w Lidze Narodów. 


szościowych. których wychowawcy nie sta- 
wili się na wezwanie władz żądających wły+ 
jaśnień. jak również tych dzieci. których 
włychowawcy. wskazali język polski i nies 
miecki jako języki równorzędne. Komitet 
przez swoją propozycję zmierza do zabez- 
pieczenia nauczania dzieci powłyższych Ka- 
tegorji z wykluczeniem jednak dzieci niem. 
przynależnych do państwowości polskiej — 
rówinież dzieci zapisane do szkół nie przez 
osoby odpowiedzialne za, ich wychowanie. 
dalej dzieci nienależące do aanego okręgu 
szkolnego. a następnie dzieci. które winnyi 
się uczyć w innego rodzaju szkole i wre- 
szcie dzieci. które przekroczyły już wiek 
obowiązkowego uczęszczania do szkół Ko- 
mitet proponując, aby dzieci które wiedługj 
usialonych zasad mają prawo uczęszczania 
do szkoły mniejszościowej lecz w chwili 
obecnej uczą się w szkole polskiei były 
tam zatrzymane do końca roku szkolnego. 
W zakończeniu komitet stwierdza. że pro- 
ponowany układ nie ma wnieść żadnych 
modyfikacji do zasad ustalonych wi konwen- 
cji z 1922, lecz ma być uwłażanyi jedynie 
jako doraźny sposób załatwienia wynikłych 
lub wyniknąć mogącyich trudności. 


ści powrócili do Nicei późno wieczorem i 
samochodami wspaniałą drogą Grande Cor- 
miche de Mentone udali się do Mentonyi gazie 


dworcu przez przedstawicieli władz. Niespo- | zostali przyjęci przez mera w otoczeniu — 


członków rady miejskiej i przedstawicieli 
władz miejskich. Po powrocie do Nicei od- 
było się w hotelu „Polonia“ przyjęcie zor- 
ganizowane przez miejscową kolonję polską 
pod przewodnictwem p. Rohozińskiego. Par- 
lamentarzyści polscy, odjechali wi mocy do 
Ljonu wynosząc doskonałe wrażenie z przyj 
jęcia w Nicei. gdzie ludność przyjinowała 
Polakówi z wielką sympatją a dzienniki ogło- 
siły szereg artykułów! poświęconym Polsce. 
Organ str GRZE radykalnego „Petit Ni- 
cois“ ogłosił obszerny wywiad z posłem c 
| dzińskim. r 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 13 marca 


SREBRNE GODY. Z okazji srebrnego wesela, za- 
kupiła onegdaj pewna para małżeńska najlepsze kawy 
i herbaty u firmy „Mewa“ Rzeźnicka 14. i z otrzyma- 
ną temi asignatą udała się do pierwszorzędnego za- 
kład . [ctcgraficznego, gdzie idoskała 3 bezpłatne zdjęcia 
fotogreficzne. 121—1 

BUDŻETOWE POSIEDZENIĘ RADY MIĘJSKIĘJ 
odbędzie się w poniedziałek 14. marca, wtorek 15 
środę 16 marca, każdego dnia o godz. 6-tej wiecz. 
w sali posieazeń Rady miejskiej w ratuszu. 

OBRZYDLIWY OKAZ ĆW Pan Al.‘ 
Policki, włeścicjel domu przy uł. Leśnej l. 4, spowo-| 
dował qumację rodziny nędzarzy z zajmowanej przez 


nich nory. Pan Policki, już poprzednio urządzał ru- | 


macje swoim lokatorom a potem wolne mieszkania 
wynajmował. Trzeba pamiętać bowiem takżlą i o tem, 
że poa nr. 4. są dwa domy jeden zniszczony a drugi 
(własność p. Polickiego) uznany za mieszkalny. Sprzę- 
ty biednej rodziny bozostały w mieszkaniu, ale loka- 
terów wytzicono na ulicę. Pomimo tumowania loka- 
torów, sam p. Policki spokojnie mieszka sobie w! tym! 
domu. 


NIE CHCIAŁ SIĘ PRZYZNAĆ IŻ ZAPŁACIŁ „OD- 


STĘPNE", Onejgdaj doniesiono policji, iż: niejaki Fran- | 


ciszek Migielski, zapłacił 420 dolarów jako odstępne 
Helenie Wiśniewskiej przy wynajmie trzech pokoji 
w realności przy ul. Mochnackiego pod l. 6. Kil- 
ku świadków potwierdziło ten fakt lichwy mjeszka- 
niowej. Gdy zawezwano do przesłuchania Migielskie- 
go, ten pomimo iż głównie jnteresowany jest w lej 
sprawie, zeznał, iż do postępowania karnego się nie 
przyłącza, i niema żadnych prelensji do Wiśnjewskiej. 
Wobec tego sprawa ta musiala być umorzona. 
FATALNE SKUTKI ZABAWY ZAPĄŁEM QD 
GRANATU. 9- letni jan Seidek, zam. przy rodzicach 
w „Zamiarstynowie, idąc wczoraj rano do szkoły zna- 
lazi na kupie śmieHcia zapalnik od granatu. Malec 
chcąc na jakie będą skutki wybuchu pode 
palił zapał i spowodował eksplozję, która miała fa- 
talne następstwa." Odłamki melalu oderwały mu 4 
palce z lewej ręki, oraz ciężko poraniły W prawy po- 
liczek. Ociekającego krwią odprowadzili przechodnie 
ao domu, skąd zawezwane Pogotowie rat. odwiozło 
go w stanie groźnym do szpitala. 1 
ZAMACH SAMOBÓJCZY. 41- leini Karol Ch. zam. 
przy ul. Mikołaju |. 5. usiłował struć się przy pomocy 
kwasu solnego. W stanie groźnymi Odwieziono go do 


szpitala. Powodem desperackiego kroku był roz- 
strój nerwowy. 
DEZERTER Z POD OPIEKI RODZICIĘLSKIĘJ. 


Marja Gąsiorowska, zam. na (l. Targów! Wschodnich, 
doniosła policji, że 15- letni syn jej Józef, onegdaj 
wczesnym rankiein wydalił się z domu i słuch za 
nim zaginął. 

Z KRONIKI AWANTUR. józef Biały, pobił do- 
tkliwie laską w pasażu Mikolascha Marjana Susera, 
następnie zaś stawiał Opór interwkeniującemu poli- 
cjantowi. Białego odstawiono do aresztu. 

Posterunkowy Klof, przytrzymał Franciszka Ja- 
niszewskiego, Ww czasie, gdy włamał się do wystawy 
w składzie wiqfdek N. Sterna na pl. Strzeleckim. Ja- 
niszewski był wiielce niezadowolony z tego: obrotu 
sprawy, W irytacji uderzył pięścią w twarz policjanta 
następnie położył się na bruku, nie chcąc iść do a- 
resztu. Z trudem zdołano go odtransporlować do 
paki. | 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Władysław Parczak 
włamał się do imagazynu towarów kolonjalnych 
Spółki handl. przy ul. K, Boczkowskiego, skąd skradł 
8 worki kawy surowej, wartości 1250 zł. Pańcza- 
ka osadzono w areszcie. 

Z mieszkania prof. gimn. Michała Bałaskina przy 
ul. Teresy skradziono 700 zł. gotówką. 

Na szkodę S. Ankrautowej, zam. przy ul. Jano- 
wskiej, skradziono ze strychu bieliznę, wartości 186 
złotych. 

Ze strychu realności przy ul. Wronowskich, skra- 
dziono większą ilość artykułów spożywczych, war- 
tości 80 zł, na szkodę Zakładu im. Łazarza. 

Za kradzieże aresztowano Józefa Pałęgę, Edwar- 
da Steila, i Edwarda Langera. 

DOLARY płacono wczoraj w 
8.95 zł. 

Akcje w dalszym ciągi mają tendencję wybitnie 
zwiyżkową. 


wolnym obrocie 


| Trucizny 


OD DZIS 13 B. M. Wiigacśwlstx p. „APOLLO“ 
sza wyobraźnię. Niewidziany dotąd na scenie przepych wystawy, stylowych kostjumów oraz dekoracji, niezrównaną 


z skończona gra artystyczna odtwórców, wszystko to razem składa się na całość tak wspaniałą, że musi 


DIENEN LEBONNE Ńr. 60 
naj ozzzezjNANSzY Em, 
Arcydzieło to na wskróś oryginalne, odzwierciedla wielkie namiętności ludzkie, najbardziej wstrząsa nerwami i poru- 
budzić podziw i zachwyt. Rolę tytułową Baldwina »Studenta z Pragi< kreuje artysta w wielkim stylu: KONRAD 
VEIDT. Partnerami jego znakomici artyści: WERNER KRAUS, ELIZA LA PORTA i AGNóS ESTEHAZY, | 


Straszliwe następstwa manji samobójstw. 


W obecnych czasach powojennych ayie cze przez zatrucia kończą się długotrwałą 

chorobą. Zniszczone lub silnie uszkodzone 
organa wewnetrzne powodują chroniczne 
niedomogi desperatów. którzy stają się nie- 
dołęgami fizycznymi częstokroć na całe ży- 
cie. —  Wykolejeńcy| ci ponoszą więc, stra- 
szliwą kare za swój nieopaczny krok. po- 
pełniony najczęściej w chwilowej rozstencę 
umysłowej czy nerwowej. 

Dziwić się należy. iż w tej sprawie niç 
się prawie nie mówi i nie czyni. Nikt nie 
rozpisuje ankicty ani nie ogłasza o straszli- 
wych następstwach lekkomyślnych zamachów: 
samobójczych popełnianych przy pomocy jo4 
dyny. kwasów solnych. octowych. sublimatu 
itp. A przecież dziś lada podlotek chwyta 
za jodynę w swych naiwnych kłopotach ser- 
cowych. Następstwem lego zwiększająca się 
z dnia na dzień falanga niedołegów życio- 
wiych. 

Należałoby przeto. aby, jakiejś czynniki 
społoczne wzięby sobie za zadanie zwalczanie 


ludzkie jest lekceważone przez różnego ro- 
dzaj: apaszów i wykolejowców. którzy z 
ʻi lekkiem sercem mordują swłych bliźnich. 

! Poza tymi zbr odniczymi indywiduami wiel Wa, 
i ilość osobników nie szanuje własnego życia 
zdrowia. popełniając samobójstwa. Falan- 
gi tych desperatów zwiększają się z dnia 
na dzień. W ostatnim miesięcu 106 osób po- 
pełniło zumachu samobójsze w Warszawie. 
Podobnie potworną jest również lwowska 
statystyka. 

Jeden z lekarzy. Pogotowia ratunkowe- 
(go ezwrócił się do piszącego z apelem w 
tej sprawie. aby podał w dzienniku jak stra- 
szne następstwa czekają tych. którzy po- 
pełniają, zamachy samobójcze. przez zalru4 
cia się a głównie żrącymi kwasami. 
te przepalają i niszczą jamę 
ustną. przewód pokarmowy i żołądek. przy 
prawiając desperatów o ' straszliwe cierpie- 
nia i powolne konanie wi męczarniach, nie- 


kiedy przez szereg dni. Najczęściej dopiero |imanji samobójstw. utrudnianie nabywania 
zakażenie krwi kończy kres tym piekiel- | trucizn. oraz uświadamianie wykolejeńców 
nym mekom. życiowych. x 


Kicdyindziej jednak zamachy, SZER =i 


WA krwawej kroniki NW Z NADMIARU MIŁOŚCI POSTRZELIŁ SIĘ. 
19- leini syn emerytowanego urzędnika policji 
STRASZNY CZYN UMYSŁOWO CHOREGO. M Sigel, zam. W Zniesieniu udał się wczoraj 
Semen Kosmanicki. zam. we Wsi Czeretmsza, pow.| wieczór na przechadzkę, z 17- fetnią Stefanją Ko- 
sanockiego, od wielu lat cierpiał na chorobę umy-|civmkówną. Gdy oboje przechodzili przez miejsco- 
słową i był niekezpieczny dla Otoczenia. Wczoraj o|wy cmentarz młodzieniec niespodzianje wujął z kie- 
godzinie 8. rano, wynikła sąsiedzka awantura pomię- | szeni rewolwer i oświadczył Kociumkównie że zastrzeli 
dzy rodziną Kosmianickiego, a Ołeną Bigosową. Ko-|ją i siebie. Słysząc to panienka nie czekała na dal- 
smanicki, wówczas chwycił siekjeńę i roztrąciwszy 0-|sze zwierzenia młodziana, lecz co sił stało, rzuci- 
becniyjch 'przyskoczył do sąsiadki i straszliwemi cię-|ła się do nciedzki i zdołała wyjść cało z tej romanty- 
ciami pozbawił ją życia. Morderca zostanie odstawiony | cznej wycieczki. Sigiel natomiast strzelił do siebie i 
do zakładu dla umystowo chorych. zranił się ciężko w brzuch. Desperata odstawjono do 

szpitala. 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego JE. U. ER. we Lwowie 


we Lwowle w b. tygodniu: POSIEDZENIE ZARZĄDU TUR. odbędzie się we 


maż = 


W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM, Hetmańska 20. | Wtorek. dnia 15. marca, o godz. 7. wiecz. w lokalu 
1) Wtorek, 15. b. m. godz. 7-ma wiecz. p. dr. Wła- ul. Sykstuska 21. IL p. 
dysław Terłecki, asystent Uniwersytetu J. K. „Jak A 
patrzeć ma dzieła sztuki“ cz. I. z obrazami Św. WYKŁADY: 
2) Piątek, 18. b. m. godz. 7-ma wiecz. p. dr. Wł- W ZWIĄZKU ZAW. MURARZY, ul. Cłowa 6. 
aysław Terlecki, asystent Uniwersytetu J. K. „Jak]w poniedziałek, dnia 14. marca, o godz. 7. wiecz, 
I patrzeć, na dzieła sztuki”. cz. I. z  obrazamij Wykłada tow. posła A. Hausnera na temat: „Położe- 


nie gospodarcze". (Ciąg dalszy cyklu). 

W ZWIĄZKU ZAW. PRACOWN. GMINNYCH, ul. 

Ormiańska l. 2. w środę dnia 16. marca O godz. 7. 

wiecz. wykład tow. posła A. Hausnera na temat: 

„Kłasa robotnicza, a polityka gospod. rządu”. 

W ZWIĄZKU ZAW. METALOWCÓW. ul. Or- 
miańska l. 51. w środę dnia 16. marca o godz. 7. 
wiecz. wykład tow. B. Skalaka na temat: „Życie gos- 
podarcze w Rosji sowieckiej." Wykład ilustrowany 
przeźroczami. : 
miala w ZWIĄZKU ZAWOD. BROWARNIKÓW, ul. S0- 

PN : ę bieskiego |. 32, w czwartek, dnia 17. marca O godz. 

4) Poniedziałek, 14. b. m. godz. T-ma wiecz. ul.j7, wiecz. wykład tow. M. Smulikowskiej na temat: 
Gródecka l. 69, p. prof. M. Łopuszański „Naj-| Szkoła Przyszłości“, 
ważniejsze czynności, organizmu ludzkiego“ z 0- W ZWIĄZKU ZAWOD. DRUKARZY, ut. Piekar- 
brazami świetlnymi. ska l. 18, w piątek dnia 18. marca o godz. T. wie- 

5) Środa, 16. b. m. godz. 4-ta pop. Rynek 3. I. P.|czór, wykłaa tow. dra Holländra na temat: „Materjali- 
p. red. B. Skalk „Walka dwóch światów“ z 0- styczne pojmowanie dziejów“. 
brazami świetlnymi. W ZWIĄZKU ZAWODOWYM KOLEJARZY, ul. 

6) Środa, 16. b. m. godz. 7.30 wiecz. Rynek 8. I.]Gródecka l. 69. w piątek, dnia 18. marca o godz, 
p. p. Robert Froelich „O kopalniach rudy i Iwy-|7. wiecz. wykład tow. dr. St. Loewensteina na temat: 
tapianiu żelaza” z obrazami świetlnymi. / „Powstanie socjalizmu nowoczesnego”. 

7) Sobota, 19. b. m. godz. 7-ma wiecz., Ormiańska W ZWIĄZKU ZAWOD. KAFLARZY, ul. Zielo- 
2. IL p. p. prof. H. Cieśla „Robotnik u sztukaśna |. 7., w piątek 18. marca O godz. 7. wiiecz. wykład 
XIX. i XX. wieku“ z obrazami świetlnymi. tow. M. Hankiewicza na temat: „Komuna paryska 

= w roku 1871", (W 56- letnią rocznicę). 


świetlnymi. 

W ROBOTNICZYCH ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH: 

1) Niedziela, 13. b. m. godz. 10. przedpoł., ul. Pie- 
sza 2. I. p,p. inż, K. Pilat „Technologja drewna“ 
w dwóch częściach z obrazami świetlnymi. 

2) Niedziela, 13. b. m. godz. 4-ta pop. ul. Ormiań- 
ska 1. 2. I. p. p. M. Smulikowska: „Bajki i o- 
powiadania dla dzieci“ z obrazami świetlnymi. 

5) Niedziela, 13. b. m. godz. 5-ta pop. Rynek 8. L 
p. p. K. Ermich „O kopalniach sol“, z obrazami 
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Generalny strejk robotników tkackich. 


Pośrednictwo delegatów ministerstwa pracy niedało wyników. — Masowe 
wiere., -— Możliwość strejku powszechnego. 


LÓDŹ. 12 III (Pat) Dzisiaj rano przy- !zycje, co na konferencji 7. i 
był do Lodzi. główny inspektor pracy Ma- stanowią żadnej podstawy do rokowań. 
rjan Klott į naczelnik wydziału umów zbio- Przedstawiciele ministerstwa pracy wyrazili 0- 
rowych i związków zawodowych Ulanow- |pinję, że żądania robotników powinny być w pe- 
ski wydelegowany przez ministerstwo pracy|; wnej mierze uwzględnione, oraz, że uważają obe- 
i opieki społecznej dla zlikwidowania za- |cną konferencję, za wstęp do dalszych konferencyj. 
targu w przemyśle włókienniczym. Po przy- [USG że przemysłowcy złożą obszerny memorjał, a 
byciu do Lodzi przedstawiciele mi- |rząd po rozpatrzeniu go, zajmie stanowisko. ' 
nisterstwa pracy i opieki społecznej. od- Odbywają się tłumne wiece strejkujących, na któ- 
byli w mieszkaniu wójewody: Jaszczołta kon- |rych robotnicy oświadczają, iż będą Walczyć aż do 
ferencję informacyjną w której brali udział | zwycięstwa. 
nowy wicewojewoda łódzki Lewicki. inspek. Dzisiejsze posiedzenie delegatów, przemysłu 
pracy Wojtkiewicz oraz przedstaw. władz | włókienniczego w Łodzi stwierdziło, iż żadne krętac- 
rządowych. Na późniejszą godzinę wyzna- |twa kapitalistów nie złamią solidarnej walki włó- 
czona została z udziałem przedstawicieli — |kienników. Uchwalono rezolucję domagającą się od 
wszystkich czterech związków przemysło- |rządu wałki z lichwią i paskarstwem, oraz zaostrze- 
wych konferencja. która odbędzie się w U-|nia akcji strejkowej. 
rzędzie wojewódzkim. f W najbliższych dniach odbędzie się posiedzenie 

WARSZAWA. 12. marca. (tel. wł.) Strejk wi prze- į Komitetu Okr. Zw. Zaw. gdzie omówiona będzie 
myśle włókienniczym zarówno w Łodzi jak i w in-| sprawa 
nych ośrodkach tego przemysłu trwa w' całej milej. EWENTUALNEGO STREJKU po- 


ni. Dzisiejsza konferencja przedstawicieli ministerstwa |  WSZECHNEGO W ŁODZI. o 
pracy z reprezentantami przemysłowców! nie dopro- 
wadziła do żadnych wyników. Przemysłowcy bo- 
„wiem oświadczyli, że podtrzymują te same propo- 


Posłowie komunistyczni, którzy przybyli wczoraj 
do Łodzi, pokręcili się trochę po mieście i odjechali 
z niczem. 


zZz Ligi Narodów. 


BERLIN. 12111 Pal) W sprawie za- 
targu niemiecko-francuskiego co do Zagłę 
bia Saary dzienniki wieczorne stwierdzają. 
że w rokowaniach między delegatami obw 
państw nastąpiło niespodziewane zaoslrze- 
nie. Jak donosi korespondent „Nachtausga- 
be“ Briand miał zagrozić delegacji niemiec- 
kiej. że o ile Niemcy zechcą trwać nadal 
przy swoich Żądaniach w sprawie rokowań 
to Rada Ligi Narodów większością giosów |ze sprawami „i objętego powyższym tytu- 
i wbrew woli ich poweźmie już w! dniu dzi-|łem spotkania min. Zaleskiego i Strese- 
siejszym odpowiednią uchwałę. Korespon- manna. 


Sprawa handlu narkotykami. 
GENEWA. 12 III (Pat) Na wczoraj- | lem 


nv wyłciągnąć odpowiednie konsekwencje i 
ustosunkować się do Ligi Narodów. t 

PRAGA. 12 JIL (Pat.) „Vonkow“ w 
artykule pt „Londyn — Paryż — Berlin — 
Warszawa — Moskwa“ omawia całv splot za- 
sadnień pozostających w ścisłym związku 


Przedstawiciel Persji wyraził podzięko- 
wame za prace dokonane przez komisję. — 
Następnie załatwiono szczegóły dotyczące 
spraw uchodźców. greckich 
oraz upoważniono senat gdański do wydat- 
kowania na cele portu części pożyczki muni- 
cypalnej Gdańska. 

Na odbytem tajnem posiedzeniu miano- 
wano lorda Burghama wydawcę Daily, Te- 
legraph* dwukrotnego przewodn. międzyna- 
rodowej konlerencji prasy przewodn. kon- 
ferencji rzeczoznawców prasowych. Na po- 
siedzeniu Rady obecny był prezydent Ma- 
saryk. 


szem posiedzeniu Radv Lisi Narodów! min. ; 
Zaleski przedłożył raport kom. doradczej A 
pracach tej komisji dokonanych przez nią 
na IX sesji. Przedstawiciel Chin Czu stwier- 
dza. że dune na których opierała się komisja 
oparte są na wiadomościach pochodzacych 
od międzynarodowego związku antvopjumo- 
wego w Pekinie. który jest lowarzystwem 
prywatnem. wobec tego nie można uważać 
tych danych za wiarygodne. Następnie min. 
Zaleskń przedstawił Radzie raport kom. an- 
kietowiej o produkcji opjum w Persji. p me 


sprawy zwalczania dla spraw nielegalnego 
handłu i użytku opjum i narkotvków o 
rządu perskiego nadeszły zbyt późno. a za-! 


Druga konferencja Zaleskiego z Stresemannem. 


GENEWA. 12 III. (Pat) O godz. 6 wie-]tąd sprawy polsko-niemieckie.  przyczem, 
czorem minister Zaleski odbył konferencję | sprecyzowano amówiony przy południowem 
z min. Stresemannem. Ministrowie w dal-| spotkaniu płan ich załatwieńia. 
szym ciągu rozpatrywiali niezałatwione do- =: 


| Rozstrzygnięcie sprawy szkolnictwa śląskiego. 


Przyjęcie tezy polskiej 


GENEWA. 12 III. (Pat.) Sprawa szkol- jezy będą w stanie rozumieć nauke niemiec- 
na na Radzie Ligi Narodów została rozstrzy- | ką. Przy wyniku ujemnym będą przeka- 
gnięta. Teza polska. że dzieci co do których | zywance do szkół polskich. Stan dotychcza- 
przyj zapisie do szkół zgłoszono język pol- |sowv w szkolnictwie pozostanie bez zmian 
ski jako ojczysty. nie mogą być przyjęte |do początku nowego roku szkolnego. 
do szkół niemieckich. została bez zastrzeżeń GENEWA. 12 III. (Pat.) Na dzisiejszem 
zatwierdzona. Co do innych kategorji dzieci | posiedzeniu Rady Ligi Narodów podczas dy- 
Radu Ligi postanowiła. aby| na życzenie pol-| skusji w sprawie szkół mniejszościowych 
skich władz szkolnych podlegaly one egza- | na polskim Górnym Śląsku. minister Zale- 
minowi z języka niemieckiego przez neutral- | ski oświadczył, że przyłącza się do propo- 
nych rzeczoznawców, w celu stwierdzenia. | zycji. które komitet przedstawia w tej spra- 


p dotyczącej szkół mniejszościowych. 


LIL. które naturalnie ze 


| 


5 


wie Radzie Ligi Narodów do zatwierazenia. 
zad polski nigdy nie kwestjonował żad- 
nego z postanowień konwencji genewskiej. 
Jeżeli 
rzad polski przedsięwziął pewne Środki. któ- 
re spowodowały wystąpienie z pewnemi żą- 
daniami przedstawicieli mniejszości niemiec- 
kiej na polskim Górnym Śląsku. to stało 
się to jedvnie dlatego ponieważ widział się 
zmuszonym usunąć liczne nadużycia. jakie 
zaznączyły, się w tej dziedzinie. 


Wielkie powodzie we Francji. 


PARYŻ. 12 IIL (AW.) Połudn. Fran- 
cja nawiedziona została powodziami. które 
np. w okolicy Bordeaux przybrały rozmia- 
ry katastrofalne. Pod miastem drogi i pola 
zalanc wodą na 1 mtr. W. kilku punktach 
(musiano opróżnić domy. mieszkalne i fa- 
bryki. Koło Tuluzy; skutkiem ciąglych de- 
szczów zawaliła się wieża i część muru sta- 
jrego kościoła z XVI w. Wedle doniesień 
z Rochefort burze wyrządziły na wybrzeżu 
wielkie szkody. rozbijając szereg łodzi ry- 
backich. przyczem nie obeszło się bez ofiar 
wi ludziach. Burza. szalejąca na Morzu Śród- 
' zzemnem wyrządziła wielkie szkody na wy- 
brzeżach Afryki północnej. 


(Za tę rubrykę Bedskoja wie 


TAE a WOZY NRA PEC A HTE 


dent podkreśla. że równałoby się to zagro- 
żeniu interesów niemieckich. wobec tego | | 
rząd Rzeszy potrafiby również ze swej stro-; 


LEKARZ DENTYSTA 


ORDYNUJE OD GODZINY 1030 do 230. 


Lwów, ul. FREDRY 9. II. p. 


Podziękowanie. 


WP. Drowi Maksymiijanowi Seidierowi, pry- 
marjuszowi Okr. Związku Kas Chorych za wyleczenie żony 
mej z ciężkiej choroby i troskliwą opiekę, a Drowi Her- 
lmęłinowi za trafne postawienie diagnozy skł dam tą dro- 
gą serdeczne podziękowanie Mishał Kisieł. 


pie można było ich umieścić w raporcie, | GOZZI 


Choroba króla hiszpańskiego. 
PARYŻ. 12 III. (Pat) „Echo de Paris‘ 


i bułgarskich. | donosi z Madrytu. że według niecenzurowa- 


nych prywatnych wiadomości stan zdrowia 
króla Alfonsa jest poważny. Król cierpi na 
zapalenie oskrzeli z pewnemi powikłaniami 
w lewym płucu. Wśród świty królewskiej 
panuje podobno wielkie zaniepokojenie. 


Przeciw nieszczęśliwemu pomysłowi 
p. Miedzińskiego. 

WARSZAWA. 12. III. (AW.) Wczoraj 
odbyło się tu posiedzenie komitelu obrony 
interesów warszawskiej sieci telefonicznej. 
Postanowiono przeciwstawić się pomysłowi 
wprowadzenia liczników i wezwano rząd do 
wykupienia 4/7 akcyj PAST-y od Cedergre- 


na. ' 


Zebranie członków P. P. S. 


(Subkomitet 
odbędzie się we wtorek, dnia 15. marca O godz. 4-tej 
popołudniu w lokalu Zw. Zaw. kelnerów, Rynek 1. 
3. II. p. referuje tow. pos. A. Hausner na temat: 
„Klasa robotnicza a polityka rządu“. 


Centrum). 


Pamiętajmy 6 przedstawieniu „Róży ”, 


Zainicjowane przez TUR. przedstawienie arcy- 
dzieła dramaiycznego Stetana Żeromskiego dla naj- 
szerszych mas pracujących, odbędzie się we „wto- 
rek 22. marca w Teatrze Wielkim. Początek o godz. 
7.80 wiecz. Bilety w cenie od 20 gr. do 20 zł. będą 
do nabycia już od poniedziałku 14. b. m. w Se- 
kretarjacie PPS., Sykstuska l. 21, w Księgarni Ludo- 
wej., ul. Szajnochy l. 2. 

Związki Zawodowe powinne zgłaszać się jak naj- 
wcześniej po odbiór biletów. 


ległości do 20 b. m. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Adminisiracja „Dziennika Ludowego”. 


O dom sierocy dla dzieci ofiar pracy. 


Raaa robotnicza Zwiazków zawodowych we Lwo- 
wie przedłożyła następujący memorjał komisatzowi 


rządowemu, przy Zakładzie Ubezpieczeń Robotnikówi| ilość, dalej z uwagi, 


od wypadków we Lwowie: 

Ogół zorganizowanych robotników we Lwowie jest 
powiadomiony, że w jesieni raku ubiegłego powziął 
były Zarząd Zakładu Ubezpieczeń prawomocą u- 
chwałę ufundowania 
INSTYTUCJI SIEROCEJ DLA DZIECI PO OKALECZA- 
ŁYCH LUB UŚMIERCONYCH ROBOTNIKACH Z WY- 

PADKÓW PRZY PRACY. 


Podkreślając potrzebę powołania takiej instytucji 
ze względu na same sieroty, których jest znaczna 
że Zakład Ubezpieczeń, istniejący 
od lat 30 we Lwowie dotąd mimo wielkich sum, zło- 
żonych przez robotników i przemysłowców, nie u- 
fundował żadnego sierocińca dla sjerót robotniczych, 
Oraz z uwagi, że obecny stan bezrobocia bardzo się 
nadaje do rozpoczęcia prac budowlanych i ich wy- 
konania, upraszamy WPana Komisarza o bezzwłoczne 
ROZPOCZĘCIE AKCJI ZAKUPNA GRUNTU I ROZPO- 

CZĘCIA SAMEJ BUDOWY. 


W tym celu upatrzono realność przy ul. Sadow-|do czego obecna pora wiosenna najlepiej się nadaje. 


nickiej i Orzeszkowej, która pod każdym względem 


W sprawach tych zobowiązujemy się bez za- 


do tego się nadaje. Wobec tego, gdy i dalsze 'warunki, | strzeżeń pracę WPana Komisarza popierać, by samo 


jak fundusze, które Zakład ma dostarczyć, są zabez- 
bezpieczone w samym Zakładzie, nie powinno być nie 
na przeszkodzie, by szlachetna ta instylucja została 
zrealizowaną jak najrychlej. 

Tymczasem upłynęło kilka miesięcy i dotąd na- 
wet ani kupno gruntu nie zostało dokonane. 

Tymczasem zaszły wypadki, które tę szlachetną 
uchwałę opóźniają, a nawet nie taimy tego, 

JEST NIEBEZPIECZĘNSTWO, ŻĘ CAŁA TA SPRA- 
WA MOŻE BYĆ CAŁKOWICIE ZANIECHANĄ. 
Mianowicje już po uchwale zakupna gruntu przy ul. 
Sadownickiej powstały nowe projekty, jak kupno grun- 
tów w Pustomytach, na Żółkiewskiem lub na Kulpar- 
kowie. Nowe te projekty okazały się nieodpowiednimi, 
ale wśród tego kilka miesięcy zostało zmamowanych. 

Obecie zaś Zarząd Zakładu Ubezpieczeń został 
rozwiązany i znowu sprawa może się opóźnić, jeżeli 
WPan Komisarz nie dołoży usilnych starań, by u- 
chwała dawnego zarządu w sprawie ufundowania za- 
kładu dla sierot robotniczych została wykonaną. 


ANATOL FRANLE 


o życiu pośmiertnem, o spirytyzmie 
i zjawach duchów. 


(Z Marcel le Golfa „Rozmów z Anatolem Francem“) 


Życie pośmiertne, nieśmiertelność duszy, Spiry- 
tyzm byłu tematami, klóre częslo zajmowały France'a. 
jako zwolennik Epikura zajmował stanowisko nega- 
tywne wobec pierwszego z tych zagadnień. Kiedy je- 
aen z moicii przyjaciół, który również należa: do sta- 
łych gości jego, nagle umarł, a ja zawiadomiłem 
France'a O jego zgonie, wyłożył mi swoje stanowisko 
w kwestji nieśmiertelności. 

France: „Niema życia po śmierci. Śmierć sprowa- 
dza zupełny zastój we wszystkiem; kończy wszystko, 
z tem trzeba się pogodzić. Dlaczego tak bardzo pra- 
gniemy zmartwychwstania? Wszak życie dla wielu 
pozbawione jest Wszelkiego czaru, a jednak nikt nie 
chce umierać. Jeśli mimo to życie musi się zakoń- 
czyć, to spodziewamy się przynajmniej przejścia do 
innego świata. 

Czyż życie może być lepsze, gdy stworzone zo- 
stało przez tego samego stwórcę? 

Ludzkość nie może jakoś pogodzić się z tem, 
co czeka ją naprawdę — ze spokojem. A to przecież 
tak proste jest, tak pożądania godne! Ale nie! Śmier- 
telnicy wolą tam jeszcze mieć nadzieję, gdzie nadzieji 
już niema; szczególnie kobiety nienasycone są na tym 
punkcie. 

Czytałem w ostatnich dniach dzieło Cycerona O 
„Wieku sędziwym* i podziwiałem jego rozumny i 
uspokajający pogląd o śmierci: jeśli niema życia poza- 


dzieło zostało dokonane. Dła poparcia tej sprawy ni- 
niejszy 1memorjał w odpisie doręczamy WPanu Woje- 
wodzie, Ministerstwu Pracy i Opieki Społecznej, oraz 
pp. posłom i miarodajnym osobom rządowym, i au- 
tonomicznym, by uzyskać Skuteczne poparcie i zarzą- 
dzenia. 
We Lwowie, dnia 10. marca 1927. 
Podpisano: 
jan Kuśnierz, sekr. K. Żelaszkiewicz, przew. 

| MA a W O AG PO OO 


Dodatkowe kredyty dla rolników. 


Ministerstwo Rolnictwa uzyskało od Min. Skarbu 
dodatkowe kredyty na zasiewy w wysokości 2 milj. 
złotych. Pieniądze te zostały proporcjonalnie rozdzie- 
lone pomiędzy powiaty najbardziej zniszczone wsku- 
tek klęsk elementarnych w następujących wbojewódz- 
twach: Krakowskierm, Lubelskiem, Łódzkiem, Bjało- 
stockiem, Wołyńskiem, Poleskiem, Nowogródzkieni, Po 
morskiem, Warszawskiem, i Wileńskiem. 


drwił sobie France z nadzieji ludzi na życie po- 
śmiertne. Nie wierzył w nie, ale chętnie o tem mó- 
wił i chętnie przytaczał wydarzenia, które pozosta- 
wały w jakimkolwiek związku z tą wiarą. 

— Czy pan wierzy W Spirytyzm. w pojawianie 
się lub powrót duchów? 

France: Wyznaję, że w nic podobnego nie wie- 
rzę. Przytem chcę dodać, że nie pominąłem żadnej 
próby, by wniknąć iw! tę kwestję. Bywałem na licznych 
zebraniach spirytystycznych, pozostawałem wl tycz- 
ności z sławnemi medjami i widziałem je przy pracy. 
Ale nigdy nie zdołałemi skonstatować nic poważnego 
lub zajmującego, wykraczającego poza granice rozu- 
mu naszego. Nic, absolutnie nic takiego nie zauwa- 
żyłem. 


| jak 
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== granie z życiem ludzkiem 
Upraszamy P. T. pia Prenumeratorów I 


naszego pisma, by zechcieli, celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce naszego dziennika, nadesłać wszelkie za- 


w zakładach braci Groedlów. 


Firma braci Groedlów w Skolem po- 
szukiwała dyrektora do swej firmy. W całej 
Rzeczypospolitej nie było człowieka. któ- 
ryby odpowiadał zamierzeniom kapitalisty- 
cznej spółki. Odpowiedniego kandydata zna- 
leziono dopiero w anonarchistycznych We- 
grzech. Kiedy dyrekcja została uszczęśliwio- 

na przez Roboxów Henyvesów. którzy na 

brali doświadczenia w białym 1ierrorze. za- 
częto i u nas stosowąć, analogiczne metody. 
Najpierw. zredukowano wszystkich kwalifi- 
kowanych robotników. Zredukowani maszyj 
niści chodzą bez pracy a firma przetaczą 
ciężko naładowane wozy bez lokomotywy. 
na wązkotorowej kolejce. 


Hamowinicy muszą dla wstrzymania roza 
pędu w pełmyjm biegu przechodzić z wozu 
na wóz. Niebezpieczeństwo życia zagraża 
przeto na każdym kroku. Formalną odpo- 
dzialność ponosić będzie kierownik p. Żmu4 
dziński. który. umie tylko szykanować robo- 
tników i fonytować tych. którzy pamiętają 
o dostarczaniu sera i mleka itp. 


Po wypadku Śmierci tow. Sengera. zda 
rzył się niedawno wypadek nieomal że śmier 
telny. przy, cyrkułarce. Niepotrzebna i ni- 
czem nie zabezpieczona śruba porwała 174 
letniego robotnika Pasiecznika za połę ubra- 
mia i omal nie zabiła. Dopiero po wypadku 
śrubę usunięto. 

Duże niebezpieczeństiwo grozi robotmi- 
kom tejże firmy wi kamieniołomach w Świę” 
tosławiu. Dużem niebezpieczeństwem grozi 
t zw. Amerykan. służący! do przewożenia 
ciężarów linami ponad tor kolejki. ..Amea 
wykan* ten z powodu zbutwienia podpór po- 
chylił się i grozi zwaleniem się. 

Lekkomyślność dyrekcji firmy zagra- 
ża robotnikom kalectwem lub utratą życia. 
Inspektorat pracy powinien zająć się sto- 
sunkami panującemi wi przedsiębiorstwie 
Groe'dlów i zmusić przedsiębiorstwo do po- 
szanowania ustaw o ochronie pracy 


2; — 


istniały nadal nasze przymioty i wady; miłość i mje- 
nawiść, życzenia i radości. Zagadnienie njeśm;ertel- 
ności polega przecie na trwałości naszej osobowości, - 
która przecież tak serdecznie mało znaczy”. 

Wszyscy goście zgodni byłi w tem, że W tej 
dziedzinie nadrabia się dużo szwindłetn. 

France: Posłuchaj pan następującej historji: By- 
tłem raz Obecny w towarzystwie spirytystycznem, w 
którem kazano nam siąść dokoła medjum na ziemi 
z podwiniętemi nogami. Potem pogaszono światła i 
podjęto zwyczajne próby. Obok mnie siedziała prze- 
śliczna młoda pani. Nagle poczęła głośno krzyczeć, 
gdyby pod dotknięciem ducha. 

— (Czuję coś — zawołała. 
Szybko zapalono świecę. Gdy tylko się rozjaśniło, 


A jednak znachodziłem się w gronie najbardziej] dama z uśmiechem rzekła: 


ekskluzywnych spirytystów, mianowicje często od- 
wiedzałem towarzystwo, które miało siedzibę w do- 
mu na bulwarze Port Royale. Widziałem też tań- 
czące stoły, ale w tem mie ma nic cudowłiego, bo 
zawsze jeden z współuczestników, często nieświa- 
aomie nawet, wprawia stół w pożądany ruch. Co się 
zaś tyczy komunikowania się z duchami zmarłych, 
to nigdy nie bytem świadkiem wydarzeń, o których 
warto opowiadać. Czyż zresztą nigdy pan nie zwró- 
cił uwagi na błahość enuncjacyj nawet najsłynniejszych 
osobistości przywoływanych? Zapytujemy Napołeona, 
Wiktora Hugo, Sarute-Beura, a odpowiedzi ich są 
tak płytkie, że nawet ogrodnicy ich nie zdobyliby 
się na tgłupsze. 

— Może duchy opuściwszy ziemską powłokę 
swoją. straciły pamięć swego pobytu na ziemi i Sła- 
wy, jakiej tu zażywały? 

Ftance: „Możliwe. Ale jeśli Wiktor Hugo za gro- 


grobowego, to niema się czego troszczyć; gdy zaś jest bem nie jest już sobą, to możemy śmiało powiedzieć, 


Bóg. to powinien nam po nędzy tego żywota uży- 
czyć szczęścia bez końca. Oto myśli mędrca. 

..Cóż to za pomysł, przedstawiać sobie zaświat 
pełen bólów i udręczeń? Czyż nie wystarczają cier- 
pienia, które znosi się tu na zjemi? 

Takiemi żartami, przypominającemi Voltajra, 


—|cli naszą 


że go już niema. Jeśli wyzbywamy się na tamtym 
świecie swoich właściwości, to czyż można mówić 
o dalszem naszem życiu? Najpiękniejsza forma nie- 
śmiertelności, która byłaby udziałem naszym po tam- 
tej stronie, nie miałaby sensu dla nas, gdybyśmy utra- 
inaywidualność, gdyby razem z nami nie 


— Nie, to była pomyłka, dotknął mnie pan France 
kolanem... 

Widzi pan, że trzeba bardzo bacznie uważać, by 
nie stać się ofiarą rozczarowania. Biedaczka wzięła 
nogę moją za ducha! 

Wobec ogólnej wesołości, którą opowiadanie to 
wywłołało, Dr. B. usiłował napróżno poważny zwrot 
nadać dalszej rozmowie. Nie udało mu się osłabić 
uprzedzenia i zarzutów mistrza przeciw spirytyzmu 
i życiu pozagrobowiemu. 

France przeciwstawił się dobitnie wszystkim twier 
dzeniom i obstawał przy swoim negatywnym punkcie 
widzenia. Nie mógł wybaczyć Bergsonowi, że ten pod 
płaszczykiem nauki przytaczał pozornie nowe angu- 
menty ma korzyść nieśmiertelności duszy. France był 
zdania, że tu idzie © odgrzewanie starych, nie wy- 
trzytmujących krytyki twierdzeń Ww. nowej szacie. 

France nie widział żadnych dowodów na to, że 
duch może przeżyć ciało, bo nikt nigdy nie widział: 
pojawiającego się ducha bez ciała. Mistrz przez całe 
swoje życie pozostawał wiernym materjalizmowi, jak 
ongiś Helwecjusz Holbach i inni filozofowie wieku 
ośmnestego, z którymi łączyła go wspólność myśli. 
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Zgromadzenie robotnicze w Zagłębiu Bitkowskiem. 


W bitkowic odbyło się 2. III. zebranie | watnych kapitalistów, zaczął wiercenia na swoich te- 
robolnicze. Przewodniczył tow. Zachłey. |renach w celu zatrudnienia tysięcy bezrobotnych ro- 
przemawiali tow, Wulczykowa. Moran, Zbo- |botników przemysłu naftowego. 
rek i inni. Mówcv piętnowali haniebną ro- 3) Zgromadzeni robotnicy domagają się od In- 
bote firm naftowych. klóre prowokują pra- |spektoratu pracy odpowiedzi, dlaczego nie odpowie- 
cowników. Najgorsze stosunki panują w fir- |dział na pismo wysłane przez tutejsze Zw. Zawo- 
mie Dąbrowa. Przeprowadzane redukcje |dowe, w sprawie łamania ustawy i umowy zbiorowej 
stawiają sobie za cel obniżenie płac i zer-|i wzywają go aby zbadał tutejsze stosunki i zmusił 
wanie umowy zbiorowej. Przyj redukowa- |firmy do przestrzegania ośmiogodzinnego dnia pracy 
niu robotników oświadcza się im. że mogą |umowy zbiorowej, odpoczynku niedzielnego i t. d. 
pozostać. o ile zgodzą się pracować za niż- 4) Zgromadzeni żądają wprowadzenia 4-tej zmia- 
szą płacę. I tak iwiertaczowi. który praco- ny, któraby mogła zatrudnić olbrzymią ilość bez- 
wiał 20 lat w przemyśle naftowym daje się |robotnych rob. przemysłu naft. 
trzecią kategorję. Robolnicy protestują 
przeciwko tym stosunkom i domagają się 


CUON 


giczniej popierać wszelkie akcje kls. Zw. Zaw. 


zamiany. Uchwalono rezolucję nast. treści. | na terenie sejmowem posłów P. P. S. 
1) Zgromaazeni robotnicy w dniu 2. HI. 1927,| pełne zaufanie. 
protestują jak majenerziczniej przeciw nieuzasadnio- 
nym redukcjom i uchwalają wezwać posłów PPS. | dawców ustanowienia sądu polubownego (rozjem- 


ao interwencji W' tej sprawie u czynników rządowych.|czego) w myśl umowy zbiorowej. Art. XII. zawartej 
2) Zgromadzeni domagają się, aby rząd wobec za-|w dniu 19. listopada 1922 r. 


miechania dalszych wierceń |pionjerskich przez pry- p 


Żegluga powietrzna Sowietów. 


(ATE). Dziennik angielski „Evening Standard" z : na trzech linjach, łącząc miasta, nieposiadające 


statnich dni zamieszcza dłuższy artykuł, poświęcony| komunikacji kolejowej. Ponadto „Dobrolot* obecnie 
żegludze powietrznej w sowietach. „Eveaiug Standard“ | organizuje linję z Irkucka wzdłuż kolei tran-syberyj- 
stwierdza, iż Sowiety czynią znacznie więcej dla] skiej do Jakudza, 1700 mił w dal wewnątrz tego kra- 
rozwoju lotnietwia handlowego, aniżeli Wielka Brytanja |ju. Wielką trudność w organizowaniu tej linji stwarza 
lub Stany Zjednoczone. Rząd sowiecki udziela powiaż- |fakt, iż w okolicach jakucka temperatura w porze 
nych subsydjów trzem towarzystwom komunikacji po- | zimowej dochodzi do 90 st. Fahrenhejt'a poniżej zera, 
wietrznej, działającym w obrębie Rosji sowieckiej. —|czyli że tam jest znacznie zimniej, niż pod samym 
W ubiegłym roku samoloty tych trzech lowarzystw 
przeleciały przeszło 800.000 mil, przewożąc w 3.562 
botach 7.575 pasażerów i 115 ton poczty i lowarów. 

Jednym z najważniejszych punktów programu lot- 
niczego Sowietów! na rok bieżący jest uruchomienie 
linji przez T-wo „Derulufi* Rosyjsko-Niemjeckie) pro- 
wadzącej z Berlina do Leningradu, a stamtąd do Te- 
heranu w Persji. 

Najpoważniejsze krajowe towarzystwo komuni- 
kacji powietrznej „Dobrolot“ ma zakres działania, prze 
wyższający dziualność wszystkich innych koncernów 
lotniczych świata. Planuje ono komunikację powietrz- 
ną w obrębie stref poabiegunowo-północnych, Oraz 
do granic tropikalnych. Paryż — Pragę — Warszawę z powrotem do Mo- 

W Azji centralnej towarzystwo utrzytriuje komu- skwy. 


Powietrzny wagon sypialny. | Wzrost oszczędności w P. K. 0. 


Dnia 5. bm. przybył do Berlina w drodze do Wie- W dniu 28. lutego br. stan Oszczędności, złożo- 
dnia i na południe największy samolot komunikacyjny. nych w PKO., wynosił ogółem 28,972.854 zł. W ipo- 
Samolot ten jest produkcji Junkersa i nosi nazwę | równaniu ze stanem z 31. stycznia br. suma Oszczędno- 
„G. 31“. Samolot jest olbrzymim jednopłatowcem ojéci wzrosła o 3,017.699 zi. Liczba zwyczajnych ksią- 
rozpiętości skrzydeł 30.5 mtr., sporządzony w całości| żeczek oszczędnościowych wynosiła 115.205 na sumę 
z metalu i posiadającym 3 silniki o łącznej |nocy 1200 | 27,972.854 zł., książeczek premiowanych 8.646 na sumę 
MK. Posiada on 5 kajut, z których jedna przeznaczo-|302.021 zł, książeczek w złotych 'w złocie 141 na 
na jest dla 3 pilotów, druga na maszyny pomocnicze sumę 401.521 złotych (230.098 zł. w złocie). W prze- 
z miejscem mechaniku, wreszcje 3 ostatnie dla pasa- | ciągu lutego wydano nowych książeczek na wkłady 
żerów. Z kajut pasażerskich jedna mieści dwa łóżka | zwyczajne 3.923, na wkłady premiowane 866, na wkła- 
i 4 klubowe fotele, druga 4 klubowe fotele, wreszciejdy w złotych w' złocie 22. W tym samym czasie sal- 
trzecia — fotel i kanapę na dwie osoby. Ogółem|dowano (wypłacono) 802 książeczki, czyli przyrost 
kajuty pasażerskie mieszczą 15 osób, które mogą swo-|rzeczywisty wynosił 4.809 książeczek. 
bodnie spacerować po latającym domu. Kajuty są e- —::— 
lektrycznie oświetłane, a wszystkie foiele można za- 
mienić na łóżka. Szum motoru łagodzony jest spe- 
ojalnemi urządzeniami. Samolot leci z szybkością 185 
kim. na gQdzinę, zapas paliwa zaś wystarcza na prze- 
bywanie jednym ciągiem 1000 kilometrowej podróży. 


biegunem północnym. 

Prócz linji komunikacji powietrznej, które przeci- 
nają kontynent Azji i Europy wszerz i wzdłuż, So- 
wiety urządzają stale loty propagandowe przez swą 
organizację „Awiachim*. — „Awiachim* prócz zbie- 
rania funduszów na atmiję lotniczą, zajmuje się także | 
tępieniem szaruńczy i innych szkodników. "wd 
cja ta liczy około 5,000.000 członków i 


Lotnicy „Awiachimu* dokonali ponadto 4 wielkich 
raidów, z których jeden wiódł z Moskwy do Pekinu, 
drugi z Moskwy do Teheranu, trzeci z Moskwy do 
Arngory, a czwarty Wreszcie z Moskwy przez Berlin — 


Wywóz jaj I masła z Polski. 


Ogólny wywóz jaj z Polski w roku ubiegłym 
w' złocie. 


(ATE). wyniósł 58.566 ton, na sumę 77.195 tys. zł% 
A m Wtedy, gdy w r. 1925 wynosił 27.071 ton (56.651 tys. 
Komunikacja powietrzna w Afryce fz} w złocie), a w 1924 — 10.421 ton (16.178 tys. zł. 


Środkowej. w złocie). Najwięcej w ostatnim roku wywieziono do 

Belgijskie towarzystwo żeglugi powietrznej „Sa-| Niemiec (40.758 ton), następnie Anglji (8.537), Austrji 
bena“ w dniu 15. lutego uruchomiło regularną komu-|(5.142), Czechosłowacji (2.549: i innnych państw. 

nikację powietrzną w Afryce Środkowej. Trasa lotu Masła wywieziono w r. 1926 — 5.548 ton na 

wynosi 2.295 kilometrów i obejmuje całe Kongo bel-fsurnę 13.244 tys. zł. w złocie, kiedy W! r. 1925 wy- 

gijskie od Boma do Katanga. (ATE). wieziono 524 ton. (1.815 tys. zł. w! złocie), a w r. 


Krzewienie idei lotnictwa w Niemczech | 1°“ a e sa R” r» s z AN 
1 wW lem = 
Państwowy urząd szkolny w Berlinie utworzył vuwaz a ans encu stojaiyia pieng 


Ą x , szem miejscu, dokąd w r. ub. wywieziono 4.278 ton, 
specjalny oddział, który zaopatruje wszystkie szkoły e NOWA : o ; 
A R. : ; A A następnie idzie Austrja — 712 ton nne państwa 
niższe 1 średnje zarówno męskie, jak i żeńskie, za- SPT ! ] |" R 


Ś a w drobnych ilościach. 
równo W materjały lotnicze, Oraz ustala programy À èa 


zapoznawania młodego pokolenia z żeglugą powietrz- 
ną. W czasie wakacyj urząd ten organizuje kursy pra- 
ktyczne dla nauczycieli, połączone z budową modeli 
jt a. 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


| 


Boże wspieraj, Boże ochroń. 


Prasa warszawska podała jako curiosum 
wiadomość ze Stryja o tem. że jeden z dusz- 
pasterzy proszony o nabożeństwo w dniu 
imienin marsz. Piłsudskiego. odpowiedział. 
że może modlić się tylko za cesarza. 

Otóż jesteśmy w możności podać miej- 
wość. w której przewodzi owieczkom wiel- 
biciel cesarskich wielkości a pozatem gor- 
liwy propagator endecji. Jest lo ks. Szcze-. 
panek w Skolem. a ciekawe swoje wynu- 
rzenia wygłosił na posiedzeniu Komitetu ob- 
chodu imienin marsz. Piłsudskiego. Nawia- 
sem powiedziawszy wielbiciele Piłsudskiego 


5) Zgromadzeni robotnicy uchwalają jak najener-| powinniby nabrać rozumu i przestać mole- 
jak i| siować pachołków Rzymu. o modły i bło- 
i wyrażają im| gosławieństwo. 


Powinni mieć więcej poszanowania dła 


6) zgromadzeni robotnicy żądają od Izby praco-| dawnego socjalisty i rewolucjonisty. 


Nowa organizacja zawodowa 


w Stanisławowie. 


Dnia 9. marca 1927 r., zawiązało się miejscowe 
Koło niższych fumkcjonarjuszy poczt i telegrafu. Od 
dłuższego już czasu dążyli niżsi prucownicy do oder- 
wania się od Związku urzędniczego, chcąc sami zastę- 
pywać swoje sprawy zawodowe. 

Te płany zostały zrealizowane, mając swój własny 
Związek zawodowy, będą mogh z większym skutkiem 
zdążać do poprawy swego bytu. 

Dnia 9. marca br. dokonano wyboru prezydjum 
i Zarządu, na którego czełe stanął stary weleran pra- 
cj zawodowej, oraz związkowej Gustaw Gerlach, w 
którym pokładamy pełne nadzieje, że związek niższych 
funkcjonarjuszy poczt i telegrafu będzie miał nale- 
żytego Orędownika i organizatora. 
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Jubileusz pewnego metalu. 


Aluminjum obchodzić może w 


roku bieżącym 


Ww digul stnletnie swoje urodziny — lub raczej obchodzić będą 
3-letniego istnienia podarowała armji 159 samolotów. lten dzień pamiętny ludzie, g 


dyż aluminjum należy do 
najważniejszych surowców w nowoczesnej technice, 
W roku 1827 niemiecki chemik Wöhler sporządził 
roraz pierwszy aluminjum przy sposobności Swoich 
eksperymentów. Ale jeszcze W trzydzieści lat potem, 
kiedy urządzono pierwszą fabrykę dla wytwarzania 
eluminjum, produkcja tego metalu tak była koszlowna, 
że cena jego o mało taniej wypadała od ceny złotą. 
Ale nie zbijało to z tropu przedsiębiorców i zwolna 
proceder tak ulepszano, że około r. 1860 cena spadła 
już do ceny srebra. 

Odtąd ulepszenia szły coraz naprzód, a dziś niema 
już chyba gospodarstwa domowego w Europie, gdzie- 
by nie napotkano jakiegoś naczynia lub narzędzia z 
aluminjum. W ostatnim roku wytworzono dwieście ty- 
sięcy ton tego metalu, wcale pokaźną tego ilość. Zu- 
żywa się go nadto przy aliażach dla lekkości jego. 
Szczególnie dobra okazała się mieszanina jego z małą 
ilością m.gnezji. Powstały stąd metal, zwaay durału- 
min, używany bywa szczególnie do budowy samolo- 
tów, kół motorowych i samochodów. Także przy 
budowie okrętów posługują się skutecznie aljażami 
z alumin jum. 

Tak tedy pochód zwycięski aluminjum jeszcze nie 
jest, zdaje się, zakończony. Za sto lat ludzie święcić 
zapewne będą liczne nowe sukcesy „solenizaznta', 


Kominikaty, 


X WIECZORNICĘ „JÓŻEFÓWKĘ" urządza dziel- 
nicowy Komitet PPS. (Łyczaków- Zielona) w sobotę 
19. marca O godz. 8. wieczorem w lokalu przy ul 
Zielonej l. 7. Dla Towarzyszy i Przyjaciół zapowiada 
Się doskonała zabawa. Zaproszenia w sekretarjacie 
(Sykstuska 21), w Księgarni Ludowej (Szajnochy 2), 
lub u ayżurujących tow. przy ul. Zielonej l. 7. 


x BACZNOŚĆ LEGJONIŚCI! Bratnia Pomoc Legjo- 
nistów Polskich we Lwowie podaje do wiadomości, 
że posiada w ewidencji następujące wolne posady do 
objęcia: 

a) kilka posad urzędników z wykształceniem han- 
dlowem, dla bardzo poważnej firmy finansowej we 
Lwowie, 

b) kilka posaa akwizyiorów: 

Zgłoszenia przyjmuje się 'w poniedziałek, dnia 
14. marca b. r. w Sekretarjacie Związku ul. Pie- 
karska l. 53, od godziny 5-tej popołudniu. 


=. 


a 


Siteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WiELKIĘGO: 

Niedziela, o godz. 3. popoł „Jaś i Małgosia". 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Między nocą a 
brzaskiem”. 

Poniedziałek, o godz. 1.30 wieez. „Legenda Bal- 
tykur“. 

Wicrek, © godz. 7.30 wiecz. „Tosca. 


BEPExiUSR TEATRU „NOWOSCI": 
Niedziela, o godz. 3.50 pop. „Cały dzień bez 
kłamstwa”. 


Niedziela, o godz. 7.50 wiecz. „Król Kawy“. 
Ponieaziałek, O godz. 7.50 wiecz. „Jej chłop- 
czyk". 
Wicrek, o godz. 7.30 wiecz. „Pani Pick na au- 
djencji*. premiera. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela, o g. 4. pop. „Dom warjatów". 
Niedziela, o g. 1.30 w. „Dom warjatów". 
Poniedziałek, o g. 7.80 w. „Dom 'warjatów". 


Wtorek, o g. 7.30 w. „Dom warjatów". 


, 


I 


„CUDAKI LWOWSKIE“, 3 akty ciętej satyry, pió- 
ra „Pięciu Złośliwych”', pędzla K. Kostynowicza, dzjś 
o godz. B-mej wiecz., w Kasynie miejskiem. 


t., 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
„LEW“: Z za kulis nierządu. 
„APOLLO“: Student z Pragi. 
„KOPERNIK“: Golem z Pragi. 
„MARYSIENKA*: Golem z Pragi. 
„PALACE“: „Wielka parada“. 
„WANDA“: Śmierć Wung Foo. 
„CHIMERA“: Kabaret pod siódmem niebem. 
„PASAŻ“: Pożar dżungli. 
»ROCOCCO": Ich grzech. 
„FATAMORGANA": „Indyjski grobowiec". 
„NOWOSCI“: Uroda życia. Dram. 12 akt. 


aus==x 


DWA PRZEDSTAWIENIA „DOMU WARJATÓW" 
Dziś t. j} w niedzielę daje Teatr Mały dwa przedsta- 


NZIENNIR 


FAfpOWY" 


„ARE Af Moo sh 


wienia tej arcywesotej farsy t. j. o 4-tej popo: i o po-! czytelnika nie znającego istotnych stosunków, panu- 
dzinie 8-mej wiecz. jących w przemyśle łódzkim, wydaje się nieprawdo-= 

„POTĘGA REKLAMY". Nowa ta farsa amery-|podobnem, że mogą w Polsce istnieć takie zjawiska, 
kańska ma jako iło świat kupiecki. Komizm typowo; jak 12, 14, a nawet 16-to godzinny dzień pracy, praca 
amerykański polega na starciu dwu światów kupjec-| nocna kobiet i młodocianych w warunkach antykigje- 
kick starego i młodego: i na niezwykle dowcjpnej in-; nicznych, w salach mieprzewietrzanych, pozbawionych 
trydze między ojcem a synem. i | wszełkich urządzeń wodociągowych, jak obsługa czte- 

Dyr. Czarnowski, który reżyseruje tę farsę nadał rech nieudoskonalonych warsztatów przez jedną ro- 
jej odpowiedni: tempd i iwyposażył w szereg pomy- | botnicę i t. p. Ostalni rozdział pracy porusza sprawę 
słów  inscenizacyjnych. bezrobocia w łódzkim Okręgu. Autorka stwierdza, że 
TEATR WIELKI. Dziś popołudniu, o godz. = ciej ia z przyczyn Obecnych rozmiarów tej klęski jest 
po raz ostatni — „Jaś i Małgosia“. Wjeczorem 0; niepirzestrzeganie ustawy O czasje pracy. 
godz. 7.50 B. Katerwy: „Między nocą a brzaskiem“‘. i amsemmsansmemunummamasmn WZA ODYNA ZZOZ 

Jutro w poniedziałek. 14. b. m. ukaże się poj E o o o 
raz 6-ty wspaniała Opera fantastyczna Feliksa No- 
wcwiejskiego: „Legenda Bałtyku* z p. Niką jaku- 
bowską. 

NAJBLIŻSZY WYSTĘP MICHAŁA HOŁYŃSKIE- 
GO, świetnego tenora bohaterskiego, odbędzie się we 
wtcrek, 15, b. m. W' Operze G. Pucciniego: „Tosca“. 

„KRÓL KAWY“, najnowsza operetka Artura Ta- 
devsza Miillera, powtórzona będzie dziś po raz dru- 
gi. Dziś popoł., o godz. 3.30, dawno niegrana, fprzepy- 
szna komeaja Montgommery'ego: „Cały dzień bez 
kjamstwa* — po cenach znacznie zniżonych. 

Jutro w poniedziałek „Jej Chłopczyk". 
| T E 


zZ, ruchu robotniczego. 


WALNE ZGROMADZENIE Robotników Przemy- 
słu Metalowego w! Polsce, Odaział Lwów 27. Zgro- 
me dzenie Oabędzie się w niedzjelę dnia 13. marce 
1927 r. przy ul. Ormiańskiej 1. 31, I. p. o godz. 9.30 
rano. 

Porządek dzienny: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zrgcemadzenia. 

2) Sprawozdanie z czynności Zarządu. 

.3) Sprawozdanie kasowe, 

4) Udzielenie absolutorjum. 

5) Wybór nowego Zarządu. 

6) Wolne wnioski. 

Uwaga: W razie breku kompletu, wybory odbę= 
dą się w godzinę później, bez względu na ilość człon= 
ków. 5 


a W a- 


Z nowych wydawnictw. 


Halina Krahelska. ŁÓDZKI PRZEMYSŁ WŁÓKIEN 
NICZY WOBEC USTAWODAWSTWA PRACY. Z przed 
mową prof. Ludwika Krzywickiego. Instytut Gospo- 
darstwa Społecznego. Sprawy Robotnicze Nr. 2. 
Warszawa 1927, str. 45. Skład główny w Księgarni 
Robotniczej, Warecka 9. 

Nakładem Instytutu Gospodarstwa Społecznego u- 
kazała się praca p. H. Krahelskiej, poświęcona sprawie 
warunków pracy w łódzkim przemyśle włókienniczym. 
P. Krahelska na podstawie licznych obserwacyj i fa- 
któw zebranych w książce stwierdza, że łódzki prze- 
mysł włókienniczy systematycznie wyłamuje się z pod 
obowiązujących przepisów w zakresie ustawodawstwa 
pracy. Obraz hakreślony przez p. Krahelską, poparty 
wymownemi przykładami, jest tak jaskrawy, że dla 


Z tuchu zawodowego. 


WYDZIAŁ WYKONAWCZY RĄDY ZW. ZAWOD. 
odbędzie posiedzenie w poniedziałek, dnia 14. marca 
punktualnie o godz. 7. wiecz. w lokalu przy ul. 
Ossolińskich 1. 10. Upraszam o,konieczną obecność 
tow. Hela, Pekelesa, Kusyka, Laskoskiego, Szerera, 
Ryglana, Bednarskiego, Dulskiego, Mydłowicza i Cy- 
ganika. 

A. Andreasik, 


K. Żelaszkiewicz prz. 


sekr. 


= 


Za wiersz miłm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
72. —'15, Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —"70. 


ZZEWEEM SURE E ER: 
NIEZAWODNY SRODEK 


Przeciw 
reumatyzmowi, 


gośćcowi, 
kurczom  mięśniowym, 
nerwobólom 


itym podobnym 


Na 1-ej str. Zł. —-80 Drobne ogł. za słowo Z2. —'19. 
Komunikaty Zł. —56, zamiejscowe o 26%, irożej. 


rękawiczki, skarpetki w najtrwalszych gatunkach 
oraz wszelkie trykotaże najtaniej nabywa się 
w specjalnym magazynie wyrobów pończoszniczych 


OLKA“ Lwów, Ryn 


PONGZOCHI, 


ek 35. 


Reumatyzm, gościec, atretyzm, nerwobole, bóle 
mięśni, łamania it.p. dolegliwości uśmierza 


i ALIMENT” 


UNWISE 


e 


. 4: ` wyrobu Apteki Karola AUGENSTERNA 
dolegliwościom È R Lwów, Krasickich 20 (róg Kaźmierzowskiej) 
najlepszem WII A. 
ga . p í A f | OWAY s a 
zizla nacieraniem jest || 8 Paniom, chorym na anemię, 
|| c Hi T I o ra E N T (a) L | Sa: UM ) MIETAWOOANY JAGQOEM : n 
: d 26 k A 7. e 
Przeszło 5000 podziękowań i blisko 200 atestów ze strony K AS Zz L U NR apni porady, jak pozbywać się ANC 
lekarzy klinik i szpitali świadczą najlepiej o wartości leczni- ; k i upławów. Proszę załączyć markę na odpowiedź. 
czej tego nacierania. Ichtiomentol jestdo nabycia we wszyst- DUSZNOŚCI i CHRYPKI Pani Kekow, Gdańsk, Langgasse 13, II. 
kich aptekach w Polsce lub wprost w Laboratorjum EnrzYEAÓWEKCKO-g p KOWALSKI wanszawa 
chemicznem apteki aamen e i 
Mra Szymona Edelmana w Samborze Nr. 20 í t f 
ma a ee w. y . 4. 
mód męskich B, Menkera, Sykstuska 2, poszu- plac Unji Brzeskiej 1. 1. 
Salon kuje robotników. H w. Korzystaj Z połączeń lotniczych Leczenie lampą kla 


BACZNOŚĆ TOWARZYSZE! 


Na sezon su PEM y | 
poleca magazyn konfekcji 


PERLBERGERA Lwów Kazimierzowska 85, 
UBRANIA męskie, dziecinne i chłopięce, RAGLA- 
NY wiesenne, PŁASZCZE gumowe i t. p. poj 
cenach reklam. i na warunkach bardzo dogodnych. 
Upraszamy się przekonać bez przymusu kupna 
Uwaga na nr. domu 35. 


Zastępca 'naczeln. redakt. i red. odpow. BRONI 


Polskiej Linii Lotniczej 
„AEROLOT* S, A. 


Za legitymacją po cenach zniżonych, 


MUTYNOWANA kasjerka z kilkuletnią praktyka, ładnem 


informacje : Warszawa Nr. telef. 9—00 VU pismem poszukuje jakąkolwiek posadę. Wiadomość do 


Lwów Nr. telef. 2—19 » „ 19—88 |] Adm. pod >N, P.< 
WE 4 W RAWCZYNI przyjmuje wszelką robotę wchod 
Sy + zącą w za- 
mog GEEL saa " K kres krawiectwa i wykonuje szybko i staranne po ce- 
4 u 6—10 i » on 26—1 nach nader niskich. Lwów, ul. Król. Jadwigi 1. 22 II piętro 
S a»  22—76 || Gdańsk » „ 4165—81 pierwsze drzwi na lewo na ganku. 
Kraków „ „ 32—22 || Wiedeń w p» 7883—95 
p- » 25—46 a»  „ 485--60 ZD OZANA młody inteligentny mężczyzna poszukuje 


jakąkol siek pracę biurową. Wiadomość do Admin. pod 
»Sierotac. 


Na u | ZIE... a — 4 
SŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd.. Lwów. ul. U. Sapiehy. 77. — Tel. 496, 


